d 
j 


Nakład 20.700 egzemplarzy. 


_Rok IV. Nr. 26. 


CENY QGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekisem 26 gr, Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc.. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Nai- 
mniej 1 zł. 
Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 
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Sosnowiec, poniedziałek 8 kwietnia 1929 roku. 


Organ demokratyczny niezależny. 


Zapowiedź dyktatury ! w Polsce. 


.P. premjer Bartel nie porzuca spraw 
państwowych. 


WARSZAWA, 7. 4. (wł) 
Dzisiejsze oświadczenie mar. 
Piłsudskiego, które ukazało się 
„w niektórych dziennikach wy- 
wołało olbrzymie wrażenie w 
kołach politycznych. Niemal 
„we wszystkich klubach odbyły 
się poufne narady, między in- 
nemi także radziło stronnictwo 
narodowe, celem zajęcia sta- 
nowiska wobec oświadczenia 
marszałka.Charakterystycznym 
faktem była obecność przed- 
stawicieli NPR na tych obra- 
dach. Oświadczenie marszałka 
wskazuje na mające nastąpić w 
najbliższym czasie zmiany. Są- 
dząc ze słów marszałka Pił- 
sudskiego spodziewać się na- 


leży dyktatury. Jestrzeczą pew- 
ną, iż sejm tak pręako nie zo- 
stanie zwołany, tak samo o- 
brady trybunału stanu nie doj- 
dą do skutku. 

Przypuścić należy, iż mar. 
Piłsudski niewątpliwie sam o- 
bejmie rządy, chcąc autoryte- 
tem swym odstraszyć przeciw- 
ników. 

` W dzisiejszych rozmowach 
politycznych ustalono już skład 
nowego gabinetu. Nazwiska 
jednak są trzymanew tajemni- 
cy. Jedynie pewnem jest, że p. 
premier Bartel nie porzuci cał- 
kowicie spraw państwowych, 
lecz obejmie jedną z tek. 


Litwinow w Warszawie. 


U WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Dziś 
przybył do Warszawy w przejeździe 
do Genewy komisarz do spraw za” 
granicznych ZSSR. Litwinow. = Ko- 
„misarz udaje się do Genewy na 


konferencję rozbrojeniową. Nie jest 
rzeczą wykluczoną, że Litwinow w 
drodze powroinei wstąpi do Polski 
i zabawi kilka dni. ` 5 


Konserwatorium państwowe w Katowicach 


We wrześniu rb. otwarte będzie . 


konserwatorjum muzyczne w Kato- 
wicach. Jest ono teraz w stadjum 
organizacyjnem. Nowa ta uczelnia 
odegra ważną rolę w rozwoju mu- 
. zyki, uprzytomnić sobie bowiem 
należy, iż na Sląsku uczuwać się 
daje dotkliwie brak nauczycielstwa 
muzyki w szkołach powszechnych 
i średnich, brak organistów polaków 


oraz muzyków orkiestrowych it .d. 
Władza wyposażyła przyszłe kon- 
serwatorjum, oddając do jego roz- 
porządzenia obszerny lokali zasobne 
środki materjalne. Kierownictwo kon- 
serwatorjum, powierzono znanemu 
pianiście i kompozytorowi, dyrekto- 
rowi Witoldowi Friemanowi, który 
w Warszawie angażuje siły nau- 
czycielskie. 


Zubry już są w ogrodzie zoologicznym. 
Można im dziś złożyć w.zytę. 


a WARSZAWA, 7. 4 Wczoraj w 
południe przybył do Warszawy tran- 
Bport źubrów, zakupionych w Ham- 
burgu. Trzy z nich stanowią ro- 
dzinę: ojciec, maika i syn, czwarty 
jest dorodnym kawalerem. 
Niebawem oczekiwany jest jesz- 
£ze przyjazd pięknej żubrzycy, któ- 


ra z powodu niedyspozycji pozos- 
tała narazie w Szwecji, skąd po- 
chodzi. 

Zubry przyjechały specjalnym 


wagonem, przewieziono je ze sta- 
cji towarowej w specjalnych pakach 
do ogrodu zoologicznego. 


Sztyletem w serce. 


t LAHORE, 6. 4. Pisarz bramiń- 
ski Rajpal, autor dzieła p, t. »Pro- 
rok radosny«, które przed dwoma 
daty zdobyło wielki rozgłos wśród 
muzułmanów hinduskich, zamor- 


dowany został dziś w swym skle- 
pie na Bazarze, uderzeniem szty- 
leiu w serce. Muzułmanin, 


tał aresztowany. 


"Za 86 lata ludność Rosji się podwoi. 


+ MOSKWA, 7. 4. Pod względem 
liczby urodzeń i przyrostu ludnośzi 
RSFSR zajmuje obecnie pierwsze 
miejsce wśród wszystkich państw 
Bwiatę. lak z oficjalnych statystyk 

ynika, naturalny przyrost ludno; 
E w. Niemczecb wwnog 8 na każ- 


dych 1000 mieszkańców, w Anglji 
6,2, we Francji — 1,3, w Rosji na- 
tomiast — 20. O ile przyrost ten 
utrzyma się w dalszym ciągu na 
tym samym poziomie, ludność Rosji 
w ciągu najbliższych 33 lat się po- 
wai. 


podej- «i 
rzany o dokonanie zabójstwa, Zos- 


„sję ostatnio śmieszne, 


FILJE: Rt upka Małachowskiego 24, tel. 5-98; Urodziet, ulica Kościuszki; 
Rynek Nr. 8 
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zł. 2.00 


Adres administracji: Pilsud p 

skiego Nr. 8, telefon 4-97,8 
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Najlepiej nam smakują 
wódki i wina krajowe 


$ Stefana Geneli i S-Ki 


Warszawa. 
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Grzywna sądowa na raty 
albo marsz do więzienia kowieńskiego. 


KOWNO, 7. 4. Korespondent 
kowieński „Jaunakas Sinas” Palec- 
ki został aresztowany za nieza- 
płacenie grzywny 2000 litów, nało- 
żonej za ogłoszenie korespondencji 


o sytuacji wewnętrznej na Litwie. 

Po zapłaceniu 500 litów i przy- 
rzeczeniu uiszczenia pozostałej czę”. 
ści, Paleckiego wypuszczono na' 
wolność. 


57 lat spłaty długów niemieckich 
według nowego planu reparacyjnego. 


PARYZ, 7..4. Prasa paryska 
zapatruje się nader optymistycznie 
na wyniki konferencji „reperacyj- 
nej, ` Delegatom udało się -uzgod- 
nić poglądy przed ostateczną de- 
batą. $ 

Według informacyj prasy Niem- 
cy miałyby płacić w pierwszym ro- 


ku |.7 miljarda marek w drugim 
roku — I i dziewięć dziesiątych 
miljarda, a po upływie 5-ciu lat 


normalne spłaty reparacyine wyno- 


siłyby 2.5 miljard. 
' Plan ten zostałby ze 4ortyzowa- 
ny po 37 latach. 


Miniatura wieży Eiffla w Moskwie. 


MOSKWA, 7. 44 Na obszarze 
parku kultury i wypoczynku w Mo- 
skwie wybudowany zostanie w ro- 
ku bieżącym dla celów reklamowych 
model wieży Eiffla wysokości 50 
metrów. Na wieży umiesżczone zo- 
staną najrozmaitsze nowoczesne re- 


klamy, jak to: plastyczne, świetlne, 
dzwiękowe i t. p. Prace teoretycz- 
ne, związane z wybudowaniem 
moskiewskiej wieży Eiffla są już 
na ukończeniu, tak że niebawem 
będą mogły być podjęte właściwe 
roboty budowiane. 


Palacz zabity o sufit tartaku 
przy zakładaniu pasa transmisyjnego. 


ŁODZ, 7. 4. W tartaku Kociołki 
pod Kaliszem zdarzył się wczoraj 
wstrząsający wypadek. 

Palacz Stefan Stefaniak z sąsie- 
;dniej wsi Domaniewo zajęty był na- 
kładaniem pasa transmisyjnego na 
koło maszyny będącej w ruchu. 


Przez nieuwagę zbliżył się za 
bardzo do koła, które porwało go i 
rzuciło z olbrzymią siłą o sutit, 

Stefaniak, który uległ silnym o- 
brażeniom wewnętrznym, zmarł. w 
poi godziny w miejscowym szpi- 
talu. 


Sprawa pojedynku Strumwojtkowicza z dyr. Zawadzkim 
przed sądem. 


WARSZAWA, 7. 4. (wł) Na 
maj zapowiedziana jest sprewa ira- 
gicznego pojedynku, jaki miał miej- 
ce między współpracownikiem »Kur- 
jera Warszawskiego« p. Strumpf- 


‘domo w tragicznym tym pojedynku 


Wojtkowiczem a p. dyr. Zawadzkim. 
Akt oskarżenia został już wręczony 
p. Strumpf Wojtsowiczowi. Jak wia- 


I 


poległ p. dyr. Zawadzki. 


Ciekawe praktyki na poczcie warszawskiej 


Panna L. była mu niewygodną. 


WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Na głów- 
nei poczcie w Warszawie zdarzyła 
a zarazem 
przykra historja. Jeden z kierowani: 
ków oddziału pocztowego, uważa- 
jąc pannę L. za niewvgodną urzęd- 
niczkę, przesłał jej list, w którym 


doniósł jej, że zwalnia ją ze służby, 
ponieważ uważa ją za obłąkaną. 
Sprawa jednak wydała się i prze- 
ciwko »wygodnemu« klerownikowi 


*komisja dyscyplinarna prowadzi do- 


chodzenie. 


O. IEEE sec 
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arsz. Piłsudsi 


Wczoraj kilka pism stołecznych 
i niektóre prowincjonalne zamieści- 
ły artykuł marsz. Piłsudskiego, po- 
święcony obronie b. ministra Cze- 
chowicza. 

W artykule tym, który ze wzglę- 
du na swą objętość nie nadaje się 
do przedruku w naszem piśmie 
marsz. Piłsudski w sposób niezwy- 
kle ostry krytykuje sejm za uchwa- 
łę o wytoczeniu b. min. skarbu 
Czechowiczowi sprawy przed try- 
bunałem stanu. 


„Nigdy dotychczas w Polsce, — 
pisze marsz. Piłsudski — pomimo 
wielkich nadużyć, nawet powiedz- 
my  łajdactw, żaden minister nie 
był zaczepiony groźbą trybunału 
stanu, oprócz znanych wielkich bru- 
dów, związanych z  ministerjum 
finansów Kucharskiego, które zre- 
sztą nie zostały odesłane do prania 
w trybunale stanu, gdyż większość 
sejmu z tem się nie zgodziła i je- 
„dyn'e zacięty pos. Moraczewski, 
kióry sprawę przeciw Kucharskie- 

„mu prowadził, został i wyśmiany i 

zlekceważony za chęć dotknięcia 

jakiegokolwiek ministra trybunałem 

stanu. A 

Zdarzyło się to jednak po raz 
drugi w naszej historji w stosunku 
do kolegi mojego. pana ministra fi- 
nansów Czechowicza, człowieka, 
który pracą swoją uporządkował 

| otrzymany w zupełnym nieporząd- 
ku system podatków i doprowadził 
swoją pracą do tego, że przykła- 
dem świecić może wszystkim innym 
państwom, gdy Polska przy jego 
zarządzie skarbem dotychczas bi- 
lansuje swój budżet nie deficytem, 
lecz zwyżką dochodów nad wydat- 
kami. 

Czyżby więc obecny sejm, się- 
gając do tak wysokich praw. jak 
trybunały stanu — chciał w ten 
sposób powiedzieć, iż woli brudy i 

` nadużycia, niż uczciwą pracę? 

_ Nie mogę nie powiedzieć także, 
że ta próba sejmu ma jedną stronę, 
która zaprzecza wszelkiemu poczu- 
ciu najzwyklejszej i najprostszej 
sprawiedliwości. 

Byłem wtedy na nieszczęście 
ciężko chory, tak, iż przypuszcza- 
łem, że jedną nogą stoję po tamtej 
stronie życia i dlatego byłem moc- 
no zobojętniały na wszystkie zja- 
wiska tego świata”. 

Następnie marsz. Piłsudski przy- 
pomina, że premjer Barteł oświad- 
czył wręcz sejmowi, iż za przekro- 


(Powieść kryminalna). 
19. PIARON EOE PEBE AE 
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Kolega naszego bohatera wcale 
nie przesadził, opisując swoje kuzyn- 
ki. Były to panienki istotnie mło- 
dziutkie, urodziwe, pełne wdzięku 
pociągającego, który ujmuje nawet 
starszych mężczyzn, nietylko studen- 
tów. 

Pokoik, przeznaczony dla niego, 
miał piękny widok na sąsiednie 
ogrody. Czyściutki był na soosób 
niemiecki, niemal przejrzyć się mo- 
ina było w każdym sprzęcie. 

Nie przyzwyczajonemu do ko- 
biecego porządku Władysławowi 
sprawiało to wielką przyjemność. 
tem więcej, iż wiedział, że do upięk- 
szenia jego siedziby przykładały się 
białe rączki panien Emmy i Matyl- 
dy Felb. 

Matka ich, nie stara kobieta, 
polka, z rodziny szlacheckiej pocho- 
dząca, wyszła za mąż za profesora 
uniwersytetu, który ją wcześnie od- 
umarł. Zajmowała się wraz z córka- 
mi utrzymywaniem na stancji stu- 
centów. 

W tydzień po przybyciu do 
Wiednia, Władysław Takota zapisał 
ie na politechnikę. 


czenie budżetowe on sam ponosi 
winę, a nie min, Czechowicz. 

Zdaniem więe marsz. Piłsudskie- 
go, nie min. Czechowicz, lecz pre- 
mjer Bartel winien być postawiony 
przed trybunałem stanu. Bo: 

„niema na świecie takiego są- 
du, któryby się ośmielił znegliżo- 
wać oświadczenie czyjekolwiek, że 
oskarżony nie jest winien, lecz wi- 
nien jest oświadczający. Jest to tak 
zgodne z wymiarem jakiejkolwiek 
sprawiedliwości, że gdyby się znalazł 
sąd, któryby tej prostej prawdzie 
sprawiedliwości zaprzeczył, toby o- 
trzymał nazwę nikczemnego sądu i 
gdyby w ucieczce od skutków nik- 
czemności schował się w mysią 
dziurę, to tam jeszcze nadeptać go 
trzeba, aby znikł i zdechł, jako pró- 
ba wymiaru sprawiedliwości. | gdy 
wezmę czy najwyższej organizacji 
sądy, jak w anglosaskiej rasie, czy 
w dzikiem i krwiożerczem plemie- 
niu zulusów czy botokudów, wszę- 
dzie sąd təki byłby nikczemny. 
Nawet w krwawych . rozprawach 
sądów wojennych podczas i walk 
bratobójczych, walk domowych — 
taka nikczemność nie była dopu- 
szczałna. Może jedynie wśród lu- 
dożerczego plemienia papuasów, 
czy innych im podobnych, wybie- 
rają przy takich sądach dla wspól- 
nej uczty tłustszych i akurat p. 
Czechowicz był tłusty”. 

Następnie marsz. Piłsudski cha- 
rakteryzował posłów w sposób na- 
stępujący: 

„Polska przecież chowała swoich 
posłów w pierwszym sejmie, t. zw. 
suwerenów w beakarności zdrady 
państwa podczas wojny, bezkarno- 
ści płatnego szpiegowania w sło- 
sunku do armrji, będącej w polu, 
umierającej za Ojczyznę. 


W drugim zaś sejmie, w którym 


bodaj połowa posłów pochodziła z 


-owej kuźni zdrady państwa,  posło- 


wie wychowywali się w korupcji 
tak daleco sięgającej, i często 
uprawianej, że głos posła, koszto- 


/ wał niekiedy więcej, jak 50 złotych. 


Z tej zaś błotnisiej prawdy sej- 
mu wyszło przecież do 110 posłów 
iw obeenym sejmie. 

Ci panowie, konkurujący wiecz- 
nie z jedynym suwerem państwa, 
gdy sami czują się suwerenami, do- 
chodzą w swojem postępowaniu — 
powtarzam przy bardzo często sła- 
bych głowach — do mniemania, że 
jeżeli brzuch go zaboli jest to naj- 


Więcej przez ciekawość jak z 


potrzeby nauki zaczął rozpatrywać: 


się w warunkach życia studenckiego. 

Pierwszy dzień pobytu w audy- 
torjum zaznaczył się dlań bardzo 
ważną okolicznością. 

Jeden z kolegów na tymże fakul- 
tecie przedstawił mu się jako wice- 
hrabia Takotal... 

Możemy sobie wyobrazić 
wienie naszego bohatera... 
wcale nie ukrywał. 

— Cóżeś kolega tak wytrzeszczył 
swe piękne oczy? Czy moje nazwi- 
sko brzmi tak wstrętnie lub też 
dziwnie? 

— Tego nie mogę powiedzieć o 
nazwisku, które sam noszę. 
— Co?! co?... miałbyś 
lega być gałązka 

szczepu? 

— Właśnie! Jestem Władysław 
Takota... ale nie posiadam żadnych 
tytułów herbowych... 

— lnnemi słowy jesteś moim ku- 
zynem?l... No, to dajżesz pyszczkal 
A dla uświęcenia tego miłego pozna” 
nia, ja funduję kiełbaski i piwo w 
piwnicy u Stokmana. Zejdźmy się 
tam za godzinę... 

Następnie vice-hrabia zwrócił się 
do stojących w gromadzie studen= 
tów i zawołał tubalnym głosem: 

— Wyobraźcie sobie, koledzy, 
wpisał się do naszego grona mój 
kuzynek.. to perfekcjal... W iakim 


zadzi- 
którego 


więc ko- 
jednego ze mną 


obronie 


ważniejszy wypadek dla całego pań- 
stwa. A gdy się pan taki zafajda, 
to każdy podziwiać musi jego za- 
fajdaną bieliznę. Jeśli przytem zda- 
rzy mu się wypadek, że zabździ to, 
to jest sprawa dla innych ludzi a naj- 
bardziej dla ministrów, którzy mu- 
szą nie pracować dla państwa, ale 
obsługiwać i fagasować tym zafaj- 
danym istotom.” 

Sporo miejsca marsz. Piłsudski 
poświęca przywrócenie opozycji po- 
słowi Liebermanowi i Wożnickiemu, 
o których wyraża się z najwyższą 
pogardą, poczem omawia możliwość 
objęcia przez siebie teki premjera. 

„Jeżeli, czegobym zresztą w tym 
wypadku życzył, miałbym być pre- 
zesem gabinetu, to oświadczam pu- 
blicznie, że trybunał stanu nie ośmie- 
li mi się zebrać ani razu, gdyż ta- 
kiej równi z fajdanem, ja sobie nie 
życzę.” 

W końeu marsz. Piłsudski wspo- 
mina, że na ostatnie: posiedzenie 


nin. CZ! 


achowiczo 


budżetowe sejmu ściągnięto jakieś 
bojówki partyjne. 

„Załuję mocno — pisze marsz, 
Piłsudski — że byłem tak chory, 
że nie mogłem być czynnym w tym 
dniu, gdyż nie mógłbym poprostu 
wytrzymać bez ataku na tle bojów- 
ki, złożone z bandytów, których 
bym osiekł publicznie na podw orzu 
Sejmu. 

Cóż to za nowe magnaty polskie 
zbierające swoje wojska alatego, vy 
Polska nierządem stała, co to za 
takie prawa przyswaja sobie f< ;dar 
poselski, żeby bandyckie sfory czy- 
nić udziałem w pracach państwo- 
wych?” 

Przytaczając powyższe wyjątki 
z artykułu, który w eałej Polsce 
wywołał niesłychane wrażenie, 7a- 
znaczyć musimy, że marsz. Piłsudski 
kilkakrotnie wspomina o zasługach 
bloku bezpartyjnego i podkreśla, 
że jego krytyka nie dotyczy posłów 
tego bloku. 3 


jedzenie rady miejskiej 


w Czeladzi. 
Przepowiednie burmistrza. — Sprawa podwyższenia uposażeni: za 
rządu m:asta, wydziełenia z sejmiku i zerwanie umowy Z €iesirownią 


Oiwiersiąc posiedzenie rady bur- 
mistrz f. Radzki podziękował rad- 
nym za wybrane go na burmistrza 
i zapewnił radę o swych dobrych 
chęciach dła miasta. 

Po przemówieniu przewodniczący 
odczytał porządek dzieńry posie- 
dzenia, kióry został uzupełniony 
wnioskami, iożonemi przez posteze- 
gólne kuby, a mianowicie: «zjedno- 


„ezenk» zgłosiło wniosek o podwyż- 


szenie uposażenia burmistrza przez 
przesunięcie z grupy Vil do Vi-c, 
a klub P. P. S. o podwyższenie u- 


„poseżenia zastępcy burmistrza przez 


przesunięcte z grupy Vil do VII, 


oraz drugi wniosek 0 wydzielenie 
“miasta z sejmiku, klub zaś B. B. 
„wystąpił z wnioskiem, eby zarząd 


miasta zerwał umowę z eiekirownią, 
która pobiera zbyt wysokie stawki 
za dostarczany prąd, a postarał się 
e inne ieńsze źródło nabywania 
prądu, przez co zostanie udostęp- 
nione korzystanie z prądu większej 
liości mieszkańców, niż to ma miej- 
sce do tej pory. 

-~ Następnie po przyjęciu protokułu 
burmistrz złożył sprawozdanie z dzia- 
łelności zarządu miasia, podkreśla- 


stopniu jesteśmy  skuzynowani, o 
item kroni nie piszą, ale fakt jest 
faktem! Przedstawiam wam p. Wła- 
dysława Takotę, który ne zdążył 
przywieżć ze Lwowa książęcezo ty- 
tułu.. ale na przyszłość poprawić 
się przyżeka. 

W jednej chwili kilkadziesiąt rąk 
wysunęło się na powitanie naszego 
bohatera. Zrobił się rejwach, nie 
brakowało okrzyków a nawet wi- 
watów. 


— Poproś ich wszystkich na 
kiełbaski — szepnął mu na ucho 
kuzynek. 


— Wyborna myśl! odparł 
Władysław, a zwracając się ku kole- 
gom, zawoiał: 

— Oszekuję za godzinę kolegów 
u Stokmana, proszę ra kiełbaski! 

Głośny okrzyk był odpowiedzią 
na zaproszenie. 

— Te nowicjusz zaczyna ładnie 
gadać — odezwał się stojący opodal 
brodaty stary, bursz akademicki. 
Jeśli i śpiewać tak będzie u Stok- 
mana, damy mu dziobatą Julkę do 
usług. 

Śmiech ogólny zagłuszył 
wiedź naszego bohatera. 

Tym sposobem w bardzo krót- 
kim czasie związał się. ścisłą przy- 
jaźnią z kółkiem czysto polskiem, 
do którego się wpisał. 

Życie studenckie ma to do siebie, 
iż nader szybko płynie; czy jednak 


odpo- 


z postępstwem ubiegłego czasu po 


jae, że długi miasta sięgają prze 
szło 400 tysięcy zł. i zaznaczył, że 
miesto nie może wywiązać się ze 
swych zobowiązań bez pomocy sej- 


~ miku t rządu. © stanie finansowym 


miasta zarząd zówiadomiił słarostwo 
w memorjałe, w którym jednocześnie 


"domaga się się, aby seimik pokrył 
koszta budowy jezdni w. Bytorrskiej 


(około 225 tys. zł.), kiórej utrzymy- 
wanie w należylym Stanie jest obo- 
wiążkiem sejmiku, a która była bu- 


"dowand na koszt miesta, oraz wska- 


zał na konieczność udzielenie pu- 
życzki przez rząd. SZ 
Kończąc Sprawozdanie burmistrz 


` źżaznaczyi, że zarząd będzie sią Sia 


rał o wyiednanie pożyczki w sejmi- 
ku i w wojewódziwie, a gdy je nie 
oirzyma, io poda się do dymisji. 

Na zapytanie radnych, dlaczego 
jest tyle długów, burmistrz wyjaśnił, 
że skutkiem nadmiernych inwesiycyj, 
prowadzonych przez poprzednie za- 
rządy. 

Przy wyborze na sekretarza zo” 


stał wybrany r. P. Zmuda, a na za- 


siępcę St. Stachura. 
Dalei przystąpiono do wybcrów 
członków poszczególnych komisyj, 


tęguje się wiedza naukowa w umy". 
słach młodzieży — © tem wiele by 
jeszcze powiedzieć można... 

Czas biegnie, jednocześnie zaś 
w pewaej części młodzieży wyczer= 
puje zasoby zdrowia, pieuiędzy, a 
co najważniejsza — wiary w to 
wszystko, co szczyci się nazwą pię- 
kna morałnego... 

Szczęściem, iż naokół bogini 
nicości grupu,e się tylko cząstka 
niewieika. 

W ciągu pierwszego roku pobytu 
swego w Wiedniu, Władysław Ta- 
kota niezgorszym już był artystą; w 
ciągu drugiego roku talent jego 
burszowski rozwinął się w pełni. 

Idąc tak postępowo, zrobił się z 
niego prawdziwy maestro wśród 
solistów, puszania na arenie życia 
wszelkich zasobów moralnych i 
materjalnychi.. W tym właśnie roku 
z funduszów przywiezionych ze so" 
bą nie posiadał jąż ani guldena .. 

Aby zadosyć czynić niezbędazm 
potrzebom do wesołego życia, idąc 
za poradą doświadezonych w tym 
fachu kolegów, chwycił się środków, 
niekoniecznie zgodnych z poczu- 
ciem honoru, godności i ambicji, ałe 
te utrzymywały go na oowierzchni 
fali życia. 

c. d. n. 


Obsługa so idna. 
Firma nasza da możność 


powoiując do komisji rewizyjnej 
Zmudę, Zadrożnego, Jaworskiego, 
wa członków, Siachurę i Łobnza na 
zastępców; do inansowo-budżełowej 
Spyrzyńskiego, Pochciała, Zarychtę, 
Lorka, Nieszporka, Sadowskiego, 
Chorzelskiego na członków, a Ba- 
rińskiego, Siachurę i Szwajcara na 
zasiępców; do drogowej Gawrona, 
Zmudę na członków, a Stachurę i 
Hebrana na zastępców; do przeciw 
pożarowej Gawrona i Bacińskiego 
na czionków, 2 Kazka i Gąsiora na 
zastępców; do rolnej Kucewicza, Ba- 
cińskiego, Nieszporka,  Gawrona, 
Domańskiego na członków, a Za- 
rychtę, Gąsiora na zasiępców; do 
opieki społecznej Zarychię, Boguc- 
kiego, Kazka, Nieszporka, Łabuza, 
Siudeka i Kiajmana na członków, a 
Gawrona, Habra i Kulę na zastęp- 
cow; do sanitarnej Zarychię, Sidow- 
skiego, Gąsiora, Kucewicza, Grzabę 
F. na członków, a Gawrona. i Ła- 
komskiego na zasiępców. = 

Do dozoru szkołnego na człon- 
ków wybrano Boguckiego i Lorka, 
a na zastępców Kazka i Siudaka. 

Upoważniono burmistrza T. Rudz-. 
kiego i jego zastępcę St.. Bergiera 
do podpisania akiu rejenialnego w 
imieniu miasta na kupno praw od 
Antoniego i Czesława. braci Rą- 


miasta na wydatkowanie w kwietniu 
-jednej dwunastej części budżetu z 
Joka 19202953 uu 03 Ni 
- Przed przystąpieniem do głoso- 
wania nad wnloskami-PPS. ł »zjed- 


Wczoraj w sali związku zawodo- 
wego kolejarzy odbyło się walne 
zebranie spółdzielni kredytowej Za- 
głębia Dąbrowskiego. W zebraniu 
wzięło udział paruset członków. Ze- 
branie zagaił prezes rady nadzor- 
czej dr. Marczyński. Na przewodni- 
czącego zaproszono p. Wariaxa, na 
wiceprzewodniczącego prokuratora 
Sieradzkiego, a na asesorów pp- 
Strzodę, dyr. benku Raiffeisena w 
Katowicach, Wojtulewiczową i Wocka 

Sprawozdanie zarządu, bilans, 
oraz rachunek strat i zysków za rok 
ubiegły zdał prezes zarządu Al. 
Hauke. 

Następnie sprawozdanie z rady 
nadzorczej bardzo obszernie 
przedstawił prezes: dr. Mar- 
czyński. > 

Jak wynika ze sprawozdania roz- 
wój spółdzielni posuwa się ogrom- 
nemi krokami naprzód. Dla należy- 
iego zilusirowania rozwoju dr. Mar- 
czyński przytoczył porównanie, że 
kiedy obrót spółdzielni na rok 1927 
wyn.ósł 487 tys. złotych, to w roku 
ubiegłym obrót wzrósł do sumy 4 i 
pół miljona złotych. Również i 
liczba członków wzrosła wydatnie, 
-a Suma wpłaconych udziałów wy- 
nosi około 60 tys. złolych. Nic też 
dziwneg ». że przemówienie dr. Mar- 
czyńskiego, © znakomitem rozwoju 
spółdzielni, zebrami przyjęli długo 
niemilknącemi okłaskarni. 

Po odczytaniu sprawozdań ko- 
m Si; row;zyjnej i związku rewizyj- 
4 


czaszków do placu miejskiego przy. 
><gzkole' Nro1. --Zezwolono zarządowi... 


manufaktury, 


Poleca obuwie, galanterię i maernufakturę po cenach kon- 
kurencyjnych przy dogodnych 


Obsługa solidna. 


Sz. Klijenteli zaopatrzenia się 
— w towar pierwszej iakości. — 


nia burmistrza i zasiępcy wywiaza- 
ła się dinższa dyskusia, w które 
radni B. B. ze wzgędu na ciężki 
stan finansowy miasia byli preciwni 
podwyżce, wniosek jednak prze- 
szedł głosami PPS i zjednoczenia 
a więc burmistrz bedzie wvnagro- 
dzenle według Vic a zastępca we- 
dług Vil grupy. g 

Przyjęto jednogłośnie wnioski: 
PPS, wzywajacy zarząd do poezy- 
nienia starań celem wydzielenia 
miasta z seimiku i B. B., polecaiacy 
zarządowi w krótkim czasie zrewi- 
dowanie nmowy z elekirownią, a 
nawet ewentualne zerwanie i wv- 
staranie się o tańsze źródło energji 
elektrycznel. 

Do złożeniu deklaracji przez klub 
PP3, podającej motywy, dlaczego 
klub PPS. porozumiał się z jedno- 
ścią i zawierającą zapewnienie, że 


klub będzie miał na wzgłędzie reali- 


zecię postulatów robotniczych zło- 
żył deklarację kub »zjednoczeniaa« 
w której wskazał, że ma na wzęlę 
dzie rozszerzenie opieki społecznej, 
uruchomienie kredytów, budowę 
szkół, rzeźni, boisk sporiowych itp. 
jnwestycyj. Zebranie zakeńczono 
przed godziną 10 


Niemiłym zgrzyżem w czasie po- 
siedzenia były ciągłe, uszczypliwe 
wycieczki radnych zjednoczenia prze-. 
"ciwo radnym z B.B.. Dobrą i o- 


strzegawczą odpowiedź na wycjecz- 


"ki dał r. Kowalski z B.B. który za- 


znaczył, że dalsze jąirzenie sprawy 
może przynieść miastu lyłko siraty. 


Z walnego zebrania spółdzielni kredytowej 
i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Piękny rozwój instytucji spółdzielczej. 


nego uchwalono czysiy zysk spół" 
dzie'ni przekazać na fundusz dyspo- 
zycyjny marsz. Piłsudskiego. 

Z kolei przyjęto budżet na rok 
bieżący, zaakceptowano dalszy plan 
pracy, oraz jednogłośnie uchwalono 
pozostawić zarząd i radę nadzorczą 
w ivm samym składzie. 

Szybki rozwój spółdzielni zmu- 
siły zarząd gi radę nadzorczą do 
wystąpienia na walnem zebraniu © 
zezwolenie na zakupienie dla spół- 
dzielni własnego domu. Obecnie bo- 
wiem zajmowany lokal przez biura 
spółdzielni nie nadaje się już do 
użytku, ze względu na swą Szczu- 
płość. 
Walne zgromadzenie uchwaliło 
upoważnić zarząd do zakupu odpo- 
wiedniego domu na pomieszczenie 
spółdzielni i w tym cełu zaciągnąć 
potrzebną pożyczkę. Wysokość po- 
życzki ma wynosić 100 tys. zł. 

W końcu- zebrani jednogłośnie 
uchwał li wyrazić zarządowi i radzie 
nadzorczej absolutorjum oraz po- 
dziękowanie za wydatną pracę, która 
w tak krótkim czasie przyniosła 
nadspodziewane owoce, Stawiając tę 
młodą instytucję na czele placówek 
spółdzielczych Zagłębia  Dąbrow= 
skiego. 

Ze swej strony redakcja »Expresu 
Zagłębia», zarządowi i radzie spół- 
dzielni życzy dalszej owocnej pracy 
dia dobra instytucji i licznych jej 
członków. 


AAAA TA ARY 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Dyonizego 
Jutro: Marji 

Wschód słońca 4.57 
Zachód 18.19 


RADJO. 


KATOW:CE. 


vwiecień 


Poniedziałek 8 — kwietnia. 


11,56 Svonal czasu z obserwator'um 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackieji w Krakowie, oraz kom. 
join. meteorologiczny z Warszawy. 

12,— Koncert płyt gramofonowych. 

18— Komunikat rolniczy z Warszawy. 

15,45 Komnnikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woi. śląskie ro. 

16— Koncert płyt eramolonowych. 

17,—. Odczvi z Krakowa pt. „Estetyka 
fotograiji amaiorskie:*. 

17,25 Proadanka z działu: „Radjoa- 
maior śląski”. 

17,55 Transmisja muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Astoria”. 

18,5) Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny. 

1190 Svsiematyczna lekcia poprawne” 
go mówienia i pisania po połsku*, 

1940 _ „Co słychać w sirażaciwie". 

196 Svgnał czasu z obserwaiorjum 
astronomicznego w Warszawie. 

20,— Odczyt z cvk'u: „Isiawodawsiwo 
polskie — Irawo wekslowe”. 

22,00 Transmisia komnni"atu lofniczo- 
mejeorologicznego i PAT. z Warszawy. 


Co wyświetlają kina: 


Kino „Uciecha”* »Josziwara« — 
Ja.ht rozkoszy. 

Kino „Wawel“ »PZEZNACZE- 
NIE«. 

Kino „Sfinks“ 


»MASKA 
SMIE CH Ue. 


Poświęcenie samochodu 


sanitarnego 


polskiego czerwonego krzyża 
w. Sosnowcu. 


W dniu wczorajszym w gmachu 


po fabryce Schóna, obok sądu o- 


kręgowego w Sosnowcu odbyła się 
uroczystość poświęcenia pierwszego 
samochodu sanitarnego polskiego 
czerwonego krzyża dla przewożenia 
chorych. 

W uroczysłości wzięli udział: 
wojewoda Wł. Korsak, starostą J. 
Boxa, przedstawiciele wojskowości, 


samorządu powiatowego, rady miej- 


skiej, zarządu miasta, lekarzy, prasy, 
sądownictwa, policji Oraz szeregu 
różnych organizacyj i towarzystw. 

Poświęcenia dokonał ks. prałat 
Plenkiewicz. Ceremonii przecięcia 
wstęgi dokonał sam, wojewoda Wł. 
Korsak. 

Okolicznościowe . przemówienia 
wygłosili: pierwszy dr. K. Ryder, 
prezes polskiego czerwonego krzy 
ża, wojewoda Wł. Korsak, starosta 
J. Boxa, dyr. Wł. Mazur, wiceprezes 
rady miejskiej, dr. J. Marczyński, pre- 
zydent Sosnowca i dr. Budzyński, 


'prezes związku lekarzy. 


Podczas przemówień wzniesiono 
okrzyki na cześć prezydenta Rze- 
czypospolitei l. Mościckiego i mar- 
szałka J. Piłsudskiego, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy i »Pierw- 
szą brygadęc. 

Nasiępnie chrzestni rodzice wpl- 
sywali swe nazwiska do specjalnej 
księgi pamiątkowej, składając przy- 
tem ofiarę na PCK. 

Na zakończenie uroczystości od- 
była się wspólna fotografja oraz 
szczegółowe oglądanie nowoufundo- 
wanej, a tak pożytecznel i potrzeb- 
nej karetki sanitarnej. 

Karetka sanitarna służyć będzie 
dla przewożenia chorych z ‘pośród 
mieszkańców naszego powiatu. 
W nagłych wypadkach karetka sa- 
nitarna narazie. wysyłana nie będzie, 
aż do chwili porozumienia się PCK. 
z magistratem, który zresztą chętnie 
zgodzi się na pokrycie pewnych 
wydatków. aby tylko miejscowe spo: 


kefelera w Zagiębitt. 


„szawie dr. Borkowskiego i 


str. ð 


łeczeństwo i w nagłych wypadkach 
zasłabnięcia miało należytą i szyb- 
ką opiekę lekarską. 


Wiece poselskie w Dąbrowie 
i Sosnowcu. 


Wczoraj przed południem w Dą- 
browie, a popołudniu w Sosnowcu 
odbyły się wiece z udziałem posła 
Walewskiego, posła ldzikowskiego i 
dra Zieleniewskiego z Krakowa. 

Poseł J. Walewski wykazywał złe 
strony konSiytucji marcowej i do- 
wodził konieczności jej naprawy, 
pos. Idzikowski zaznójomiłt zebra- 
nych z projektem nowej keastyiucji, 
złożonej do laski marszałkowskiej 
przez klub BB, a dr. Zieleniewski 
obreł sobie za temat ubezpieczenia 
Społeczne. 

Zarówno dom ludowy w Dobro- 
wie, jek i teatr mie ski w Bosnow- 
cu przepełnione były publicznością, 
która w skupieniu wysśłucheła wy 
wodów mówców, przerywając im 
często rzęsistemi okiaskami. 


fundacji Roe- 
Stosownie 
do zapowiedzi bawi w Bądcme, 
przeustawiciei fundacji Rocźetelera 
dr. Leach, który przyjechać w lowa- 
rzysiwie radców ministeriałnych de- 
paramentu służby zdrowia w Ware 
dr. St 


Przedsiawieiei 


Dubiasza. 

Goście w asvstencji lekarza po- 
wiatowego dr. St. Pieiraszewssiego 
zwiedzi i ośrodz« zdrowia w Będzi- 
nie, w Dąbrowie, w Swzemieszycach 
i Dańdówce oraz punsiy sen tarno - 
obyczajowe, interesując się żywo ich 
urządzeniem. 

Radca ar. Borsowsu', badał Spe- 
cjalnie sian chorób weseryczcyci. 


»jacht rozkoszy« w Dębrowie. 
Kino ieair »Liciecna« w Dąbrowie 
począwszy od dziś rozpoczyna wy 
świetlać wielkie ercydzieło sziuki ki- 
nematogralicznej p.1. »josztwarex« — 
»jacht rozkoszy«. Film ten jest wy- 
biinie salonowy, lecz jednocześnie 


- posiada wiele silnych wrażeń: oraz 


wspaniałą wysławę. 

Damy, kokoty, tancerki, milijone 
rzy, niebieskie płaki i dzentelmenni, 
wszystko przewija się powikłanemi 
splotami w tym obrazie. Gra ariys 
tow pierwszorzędna, w której prze- 
wodzi słynna Brygida Heim. Or- 
kiestra w powiększonym składzie. 
Pomimo zwiększonych kosziów cena 
biletów nie podwyźszona 


Z żałobnej karty. W da. 5 b. 
m. zmar} w Olkuszu zawiadowca 
stacji Olkusz, śp. Bolesław Podiew - 
ski. Pogrzeb odbył się wczoraj po 
południu. 

Z twa »Sokół« w Olkuszu. Na 
wainem zebraniu t-wa »Sokół« od- 
czyiuno sprawozdanie z działalności 
zarządu, drużyn, Oraz kasowe. Po- 
stanowiono w r. b. przystąpić do 
budowy własnej sokoini na parce- 
lach pod Czarną Górą, nabytych od 
miasta, Pozatem postanowiono wziąć 
udział w zlocie poznańskim, przy- 


„czem w celu zebrania funduszu na 


wyjazd, projektowane jest urządze- 
nie szeregu popisów i przedstawień 
w Olkuszu i w powiecie. Decyzję 
co do przyłączenia gniazda olkuskie 
go do okręgu krakowskiego, odło- 
żono do następnego zebrania. 

Na miejsce ustępujących człon 
ków zarządu przez wylosowanie, zo- 
stali wybrani: pp. Szymonek i Kły- 
siński. 

Wieś Klucze na ceie społecz= 
ne. Zebranie wioścjan wsi Klucze, 
pow. olkuskiego postanowiło oddać 
plac gromadzki na cele społeczne 
dla spółdzielni mieszkańców wsi 
Klucze. Llichwaię przesłano sejmiko- 
wi do zatwierdzenia. 


Nutoraczny złodziej kur znów 
pod kluczem. Jan Woszczek za 
Sułoszowy, lat 25, który dopiero co 
został wypuszczony Zz aresztu Za kra 
dzież kur, onegdaj skradł kury w 
Sułoszowie i powędrował znów za 
kratki, 


ROTY 
z 


dz 


WG ZZA 


Od po 


nie 


w Sielcu 
obok kościoła 


Obława i aresztowania. W 
związku z- ohydnem morderstwem, 
dokonanem na osobie stróża tow. 
Ulen w Sosnowcu policja przepro- 
wadziła w całem mieście obławę. 
Ogółem aresztowano 556 osób, a 
między innemi Feliksa Ciodowskie- 
go, Kopernika 2, który miał przy so 
bie broń nabitą oraz Stanisława Ni- 
kiasa, pracownika składu wędlin O- 
chabowicza, w halach Rozwoju. Ni- 


KENE 


jaiku 8-go kwietnia 1929 roku 


Maska śmiechu 
(Śmiej się pajacu). 
roli głównej LON CHANEY. | 


Na dA SZ Publiczności tylko 1 dzień 8 kwietnia br. 
— obraz p. t — 


PRZEZNACZENIE) 


LEO BELMONTA. 
Od 9-go kwietnia 1929 roku i dni następne 


„GAŁGANIARZ PARYSK 


RPG AE WODZE! 21 WYDM R RET 


para: narenn CZY e 


klasowi policja odebrała koszyk węd- 
lin pochodzący z kradzieży u Ocha- 
bowicza. 


Zbiegli. Z więzienia katowickie: 
go zbiegli dwaj groźni bandyci, 
członkowie głównej bandy Sznajdra, 
mianowicie: Jan Frenarz i Józef Mo- 
rawiec. Frenarz pochodzi z Sos- 
nowca i prawdopodobnie ukrywa się 
w Zagłębiu. 


Skarga o rabunek 300.000 dolarów. 


Urząd śledczy bada sprawę tajemniczego porwania teczki 
Słowaka Czernogorowa z Koszyc. 


.. Na ulicy Marszałkowskiej w po- 
' bliżu Świętokrzyskiej w Warszawie 
powstał wczoraj w godzinach ran- 
nych wielki zator. Śtanęły dorożki, 
(taksówki, tramwaje. Powietrze na- 
„pełniło się 

| rykiem syren 

/1 dzwonków tramwajowych. 

Zator wywołał wysoki mężczy- 
‘zna, który krzycząc przeraźliwie bie- 
'gał od końca do końca jezdni—jed= 
ną ręką targat się za płową czupry- 
,nę—a w drugiej trzymał pustą tecz- 
kę skórzaną. Poirząsając teczką 
człowiek ów wołał najczystszym cze 
skim językiem: 

t  — Bratszi! Dopomóżte ninje! 
Sem okraden! 

Na odgłos dwustu syren Samo- 
chodowych przybiegł posierunkowy 
z białą pałeczką. Zanim zdołał 
'spytać się co zaszło —  cudzozie- 


mi gorącemi „ 
zraszał mu granatowy mundur. 
Wreszcie udało się sprowadzić 
«desperata na chodnik. Gdy przy- 
„wrócono normalny ruch — policjant 
jedną z pierwszych taksówek prze- 
"wiózł go do urzędu śledczego. 
(,, Tam cudzoziemiec, jak się oka- 
„zało, Słowak z Koszyc pochodzący 
Eugenjusz Czernogorow opowiedział 
historję wręcz niezwykłą. 

. Mówił, iż przyjechał specjalnie z 
Koszyc do Lwowa, aby podjąć 
‘wielki spadek 600.000 dolarów, 
'który przekazano mu z Ameryki za 
pośrednictwem organizacii rusińskiej 
do centrali tej organizacji we Lwo* 
wie. Po podjęciu pieniędzy Czerno- 
gorow wsiadł w najbliższy pociąg 
'do Warszawy, aby pieniądze złożyć 
w poselstwie czechosłowackiem na 
przechowaniu. Teczkę z pieniędzmi 
położył na siedzeniu i nie wstał ze 
swego miejsca przez całą drogę na- 
wei na sekundę. 
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Na dworcu w Warszawie szedł 
ostatni — poza wszystkimi pasaże- 
rami. Gdy opuszczał peron nagle 
usłyszał donośne wołanie: 

— Pomoc i opieka 

dla obywateli. 
Czechosłowacji ł 

Łza wzruszenia potoczyła się po 
policzkach Czernogorowa —gdy po- 
myślał sobie jaką czułą opieką o- 
taczają w Warszawie obywateli są- 
siedniego państwa. 
` {1 bez zastrzeżeń 
opiekę 
-~ dwu poważnym panom, 
którzy podali się za »delegatów Unji 
czesko: polskiej«. 

— Dokąd chcesz iść drogi ro- 
daku — spytał jeden z opiekunó 
czystym czeskim językiem. 

— Do poselstwa 


oddał się w 


4, — A to prosta droga. i 
miec już zawisł mu na piersi I łza- > 


* | poprowadzili  Czernogorowa 

prosto Marszałkowską w stronę 
ogrodu Saskiego. 

W pewnej chwili uprzejmie za: 

prosili go do wejścia do bramy jed 

nej z kamienic. 

Z sercem rozradowanem 1 cięż- 
ką teczką Czech wkraczał w czarną 
czeluść bramy. 

Zaledwie zrobił dwa kroki, 
głowę z tyłu spadło mu kilka cio- 
SÓW i 

gumową pałką. 

Jednocześnie ktoś szarpnął tekę. 

Gdy Czernogorow ochłonął z 
przestrachu stwierdził, że teczka le- 
ży pusta — opiekunowie 

ze skarbem uciekli. 

Zeznanie Czernogorowa przyjęto 
sceptycznie. Wszczęto jednak docho 
dzenie w dwu kierunkach. W kie- 
runku ujęcia sprawców i w kierun- 
ku ustalenia, czy nie zachodzi tu 
wypadek symulacji. 


103 żywe istoty, 20 budynków ofiarą pożaru. 


We wsi Tomaszewicze, pow. 
zawierckiego w zabudowaniach Pa- 
wła Belena rowstał pożar. Z po- 
wodu silnego wiatru ogień prze- 
niósł się momentalnie na zabudo- 
wania sąsiadow. Mimo pomocy ze 
sirony miszk ńców i straży  ognio- 


wej, spłonęło 12 domów mieszkal- ` 


nych, 8 stodół z inweutarzem mar- 


twym, a z inweniarza żywego spa. 


liło śię koń, 2 świnie i około 
100 sztuk drobiu. 
100000 zł. Pożar powstał od zapa 


lenia się sadzy w kominie, 
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Druk. „Expres Zagłębia” 


na 


Straty około . 


Od poniedziałku 


Kino-Teatr 


„Uciecha” 


| Dąbrowa Górn., 
| 3-go Maja nr. 14. 


> 
J 


AAT PE E E T E RE TRI LETY E 


E2J Nauka i wychowanie. Eea i | 
20 


Zawiadamiamy, 
że rozpoczął się nowy kurs Nauki pisa- 


nia na maszynach różnych sysieimów Oraz `“ 


praktyki biurowej w Biurze „POMOC“ 
w Sosnowcu, ul. 1-yo Maja nr. 14. GQodzi- 
ny przyjęć przy omówieniu warunków. 
Warunki b. przystępne. . ż 


m A 3 iei 
Na harmonji stolikowej "disie" 
muzyki metodą fortepianową. Będzin, Ma- 
lachowskiego nr. 42, Skrzypiec. ` 


Tylko zł 10 zege anyazo 


tówek w zakładzie nowoczesnej fótograíji 
»Studjo“ ul. 5 Maja 25, vis a vis kościół- 
ka koleiowego. ; 


6zk:i dziecinne, drezynki, rowerki o- 

-raz wszelaie reperacje i pokrycia wóz- 
ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Sosno- 
wiec-Pogoń, Zytnia róg Zgody. 


PRZEZE koiiowe używane nadające się 

l piekarzom, poleca H. Pfeffer, Będzin, 

| Małachowskiego 36. 

Mojecyki do sprzedania prawie nowy. 
Wiadomość Niepoń. Sosnowiec ulica 


Czysta 7. 

różne, oiomany mokietowe, dy- 
Meble wanikowe w różnych kolorach 
kozetki, materace własnego wyrobu na 
dogodnych warunkach za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec Pogoń, ul. Nowopogońska 
nr. 17, B-cia Antczak. 


EF MATRYMONIALNE EB 


Kto pragnie się ożenić, lub 
Uwagal zamąż wyjść, niech zgłosi 
się osobiście 


lub piśmiennie do nowo- 
otworzonego 


Biura mairymonjalnego "gębie 
Dąbrowskie, Sląskie i okolice. Sosno- 
wiec, ulica 1-go Maja 14. Dyskrecja za- 
pewniona. 


na Za- 


Zgubione dokumenty. 


Aeg iono. dowód kolejowy wydany przez 
£~ Dyrekcję Warszawską na nazwisko 
Zygmunt Szkonter. 


| PRECZ Piotr zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. Sosnowiec i do- 
wód osobisty wydany przez magistrat m. 
Sosnowca. 


ózef Walczak zgubił legitymację zasiłko-, 


wą nr. 12169/25 wydaną przez PUPP. w 
: Sosnowca. 


Raza Drobiarz zgubiła książkę kasy cho- 
rych wydaną w Będzinie. 


e pociągiem dnia 4-IV 1929 r. z Ol- 
kusza do Sosnowca skradziono mi por- 
tfel wraz z zezwoieniem na broń wydan 
4 przez Starostwo Olkuskie pod poz. 589 | 
\142 na Gajdzińskiego Jeremiego, prakty- 
ikanta leśniczego, które unieważniam. 


8 kwietnia 1929 roku i dni następne { 
11! OR) fiim świata ttt 


„Josziwara 


Akcja niesamowitych wydarzeń na luksusowym jachcie. 
W roli głównej demoniczna, kusząco-pikantna BRYGIDA HELM 
w towarzystwie dam wielkiego świata, kokotek, tancerek, śpiewa- 
czek, barówek, miljonerów, niebieskich ptaszków i szlachetnych 


Film który nadługo pozostaje w pamięci. 


POLECA się wielki wybór cukrów, czekolad, bombonierek, 
pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki pierwszej jakości. 


"tymaczek „Laura“ Sosnowiec, Dekerta 16 


Sep | | 
Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94, - 


z. 


-- Jacht rozkoszy 


dżentelmenów. 


Choć nie reklamowane, 

leez całe Zagłębie już wie, 

że najlepsze wyroby są 
tylko CUKIERNI 


„SIELANKA" 


Wł. Baszkowskiego 
Dąbrowa Górn., 3-go Maja 1. 
tel. 80 
eo 


Wina lecznicze 
Najlepsze i prawdziwe wina 


stare, kuracyjne tylko 
w składzie win 


Fr. Rabsztyna 


w Sosnowcu, ul. 3-g0 Maja. 


Bacznośći = Bacznośći 


F-bryka Kapeluszy 


przyjmuje do przefasonowania i farbowąa 
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne kape 


lusze, berety oraz meloniki na najnowsze ` 


modele. 


Uwaga! Już nadeszły letnie modele i prze 
rabia się z lizrowych, palmowych i pa- 
= namskie kapelusze na letnie modele. 


M. BERGMAN 
SOSNOWIEC, Targowa 15 


(w podwórzu) 


palone w bryłach I-ma gatunku polecaję 


do natychmiastowej dostawy po cenac} 
konkurencyjnych 


CZELADZKIE BRYNICA“ 


WAPIENNIKI 
Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59 


ROZNE: 


pies wapienny Józefa Palusińskiego i 
S-ka, poleca znane ze swej dobroci 
wapno, na miejscu i z dostawą. Ceny kon- 
kurencyjne. Sosnowiec, Srodula, Bolesława 
Prusa 8, 


M'% aktor filmowy lat 25 poszukuję 
panny z rodziny zamożnej od 17 do 
20 lat w celu aktorki scenicznej. Zgłosze* 
nia nadsyłać z fotografjami i nazwiskiem 
do administracji „Exbresu Zagłębia“ w 
Sosnowcu pod „Aktor“. 


Konstruktor przyjmuje opracowania tech-; 
niczne na wszelkiego rodzaju przerób- 
ki ulepszenia produkcji, według wymagań 
czasu t iechniki. Zgloszenia pod „Postęp, 
czasu* składać do „Expresu* w Dąbrowie. 


Wyżymaczki 


do reperacji przyj 
muje fabryka wys 


wejście z podwórza 1 sze piętro. 
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